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Przegląd polityczny, 

Z powodu wieści, o zamierzonem miano- 
waniu hr. Gołuchowskiego po raz trzeci na- 
miestnikiem Galicji, Dziennik Lwowski oświad- 
czając się przeciw. tój kandydaturze, powiada: 


„Namiestnik powinien pochodzić z- grona |: 


d»wz 14 


| raj M. Fenichl 


iQ 
ANNO Z 


zać radę państwa; rozwiązać: sejmy, zarządzić 
nowe wybory i zwołać nowe sejmy. A dopie- 
ro: podług ugrupowania” się stronnictw w*”no- 
wych sejmach wybierać namiestników, 0: któ- 
rych: będzie. mógł być pewnym, że: posiędą, 
zaufanie kraju.* 


sejmu, a powinien reprezentować” politykę | 


większości „sejmowej. 


y miał mniejszość po sobie, jest w- konsty- 
tucyjnym kraju anomalją i nie mógłby śię 
utrzymać. Nie możemy sobie zatem” życzyć, 


aby namiestnik został: powołanym sejmu tale 


długo, jak długo ten sejm nie będzie z innych 
żywiołów złożony. Co. jednak największą sta- 
wia trudność w stosownym: wyborze namiest- 
nika, to właśnie to, żenie można obecnie 
przesądzać, jaką sejm przybierze postawę. 
Po wystąpieniu delegacji: z rady państwa, zda- 
wałoby się; .że'sejm pójdzie ża-polityką absty- 
nencyjną. Jak się wtedy ugrupują stronnictwa, 
kogó nowy zwrot polityki 'wysunie' naprzód 
jako przedstawiciela większości, 0 tem obec- 
nie przesądzać nie można. 


„Z tego też powodu sądzimy że miano- | 


wanie: namiestnika teraz nie byłoby na” cza- 
sie, chyba że miałby być to namiestnik: tym= 
Czasowy, na kiłka miesięcy. 

„Naszem zdaniem powinien rząd, pierwćj 
nim zamianuje nowego namiestnika, rozwią- 


PRIMA APRILIS, 


Historyjka warszawska. 
Napisał, WOŁODY SKIBA. 


(Dokończenie. ) 


Praca jednak mu nie szła, mimo wysilenia 
ledwie kilka wierszy napisał zrywał się, i- 
skał pióro o ziemię, znów płakał, i znów śmiał 
się, znów sobie rwał włosy. 

Trwało tak: do południa. 

© godzinie wpół do szóstćj, jakby sobie 
naglo przypomniał, rzucił pióro raz jeszcze, 
zaczął się ubierać szybko, wystroił"się' bal- 
wo, włosy tylko przez zapomnienie pozosta- 
wił w nieładzie, obłąkanem okiem zajrzał do 
pugilaresu czy ma bilet zapraszający, wybiegł 
na miasto, wskoczył do pierwszćj napotkanćj 
dorożki i kazał jechać do Świętego Krzyża: 

Tegoż samego dnia. panna: Aniela? przez 
cały dzień siliła-się na udawanie wesołości. 

yła dowcipną do szyderstwa, śmiała się do 
konwulsji, aż i matka i ciocia Klara poczęły 


Sejm jęst dziś tak zło- |. 
Żony, że my z jego większością żądną miarą | 
zgodzić się nie możemy, a namiestnik który- | 


Kronika. 


Kraków, 22:kwietnia, Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie, komisji znawców- mających: ocenić: nadesłane 
plany odbudowy Sukiennic. Do komisji tćój zaproszono 
najsłynniejszego. budowniczego +w Austrji, profesora 
akądemji. budowniezćj: w. Wiedniu Ferstela; prof. 


/Bolesława Podczaszyńskiego z Warszawy i prof: 


Pokuty ńskiego (dyrektora banku budowniczego we 
Lwowie. 

P. Podczaszyński na wczorajsze posiedzenie przy 
być nie mógł, dopiero: za kilka: dni przybędzie. 

*. Dziś „w. kościele 00; Kapucynów odbędzie się 
żałobne nabożeństwo /za duszę śŚ. p. księcia Władysława 
Sanguszki, 

* W. sobotę o godz. wpół do 11 w synagodze na 
Podbrzeziu odbędzie się nabożeństwo: żałobne, na któ- 


‘rem mieć będzie; kazanie: dr. Dankowicz. 


* Jednocześnie z dzisiejszym numerem rozsyłamy 


(drugi numer; Niańki. osobom, które u nas złożyły 


przedpłatę. 
* W.drukarni Czasu rozpoczął: się druk. pięcioto- 
imowego, tekstu, łacińskiego króniki' Długosza. 
„sf „W sobotę, d< 30: bimo 0 g. 6 wiecz! odbędzie 


Wychodzi codzień prócz poniedziałków i dni poświętnych OE 
8 rano. — Listy niefrankówane nie przyjmują się. — 
Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
Ajeneje Karjera Krakowskiego. W Krakowie: księ garnia 
* J. Czechą.w Rynku, w Tarnowie: handel P.. Muldnera. księ- 


a, w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu : 
braci Jeleniów, we Lwówie: Ajencja dzienników A. J. 
ońwskiego, w Pożnaniu: księgarnia J-K. Żupańskiego, 
iedniu:: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. 


Cena IGO (inseratów). : 

Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 

umieszezenie 4 centy. 

Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogłó+ 
¿szenia za każdorazowe umieszczenie. i pi 
j Za ogłoszenia. nadsyłane pronk do redakcji... 

(i płatne gotówką, KO 2. yk i Aea wr 

Inseraty przyjmuje Ż 

$św. Anny, dom dra Balko, 


się w sali radnćj magistratu ogólne zgromadzenie to- 
warzystwa przyjaciół oświaty. Porządek dzienny: a): 
wybór przewodniczącego, 4): sprawozdanie zarządu, 
który przedstawi zmiany statutu i złoży” mandaty; ć)y"* 
wybór nowego zarządu. 

* Jutro w Postępie koncert amatorski. 

* Słynna kómedja"p. n. Frau"Frou' daną będzie w 
sobotę na /benefis< pani” Bronisławy /"Wolskićj. Gdyby!” 
nazwisko powszechnie lubianćj artystki "nie zapownskóć 
pełnćj” sali, zapełniłbyrją tytuł sztuki. Dlatego radzisz 
my wcześnie zaopatrzyć się w bilety: 

*'W przyszłą środę danem będzie poka : 
amatorskie nai korzyść 'wdów, sierot. i kalek z 1863595 
1864.: Przedstawioną będzie. podobno Marja Starii: 
Juljusza Słowackiego. , 
* Otrzymujemy następującą z z Rie 
parza: 

Wczoraj! 0 godz. po' 8-6j wieczorem wracając zo 
Piasku, zaraz za plantami z mą rodziną od przyja” 
ciół, byłem w niemałym kłopocie, gdyż” mima kilku 
niby palących się latarni, co chwila byliśmy: narażeni” 
na karambole z innymi przechodniami, a niekiedy na 
wet na złamanie: karku. Zaraz po powrocie” do! domu”. 
wezwałem genjalnego mego sąsiada p. Dzióbka w cóla ” 
obmyślenia jakiego” niedrogiego światła, któreby się” 
do oświetlenia i naszych kleparskich zaułków: żastó:*” 
sować dało. Niedłago* trwało posiedzenie, bo sąsiad” 
mój wpadł na doskonały pomysł: Oto' jedna świeczka 
łojowa za centa zawieszona w' latarce' przed” myin‘ 
domem dawała zupełnie tyle światła, ile jedna lataro" 
nia na' Piasku. O odkryciu tego' tańszego oświetlenia 
aniżeli dessauskiej donosząc ci p. Redaktorzć; n > RBOWAK | tai E RACE a ey Oe 


się ZEWIENKGA. a a GO RE a aa 000 czy nie ma gorączki. Potrafiła 
jednak uspokoić obydwie, niówiść że jest dzi- 
wnie szczęśliwą. 


Co «było powodem tego niezwyczajnego 
szczęścia, nikt w. domu odgadnąć nie mógł. 

Około piątéj godziny dopiero  sędzianka 
zaczęła się skarżyć na ból głowy i poszła do 
swego: pokoiku.: Ciocia Klara chciała jéj to- 
warzyszyć, wymówjła się jednak, utrzymując, 
że. sen jćj: najłepićj pomoże i że czuje iż spać 
będzie. 

Pozostawiona sama sobie, nie poszła spać, 
lecz, ubrała się do wyjścia, i ostrożnie, cicho, 
tak; żeby jój nikt nie spostrzegł, wziąwszy z 
sobą bilet: zapraszający, pierwszy raz w życiu 
podobno: wyszła samą na miasto. 

Wkrótce: potem była 'w kościele świętego 
Krzyża, ow którym po nieszporach już tylko 
gromadka pobożnych śpiewała pieśni przed 
bocznym: ołtarzem. 

Nie zastanawiając się w kościele, poszła 
wprost -do kaplicy Matki boskićj, gdzie za- 
zwyczaj odbywają się śluby. 

kaplicy nie było jeszcze nikogo, tylko 


winszować:.. 


jakiś młody człowiek: klęczał ʻi modlił się w. 
bliskości stopni ołtarza. 

Nie zważająć na nięgo, nie patrząc na nię. 
panna Aniela zbliżyła się również ku ołtarzo- 
wi i klękła na przeciwnćj stronie. : 
Rozpoczęła przeżegnaniem się modlitwę; 
którą odmawiać miała łzami. 

Po długićj dopiero chwili podniosła oczy, 
kierując je zrazu na ołtarz, potem spojrza a 
po kaplicy, jakby chcąc się przekonać, czy. 
orszak weselny nie przybywa. 

W. tój chwili oczy jéj spotkały się ż oczy!” 
ma klęczącego w oddali i patrzącego właśnie 
na nią Kazimierzą. 

Pomimo zmroku panującego w kaplicy séř“ 
cem raczćj niż oczyma poznali sig 

Panna Aniela zadrżałą i zachwiała się, 
wydając krzyk lekki, stłumiony. 

Pan Kazimierz w jednój chwili był przy nićj. 
— Dziękuję panu, — oderwała się przy- 
chodząc do siebie, — to nic... już przeszło... 
dziękuję panu... Widzisz pan... jak masz dobrą 
we mnie przyjaciółkę... przyszłam tu panu. po- 
i zasłabłam. 


cię zarazem, abyś zwrócił uwagę władz miejskich, iż 
przynajmnićj te części miasta, gdzie się znajdują ko- 
szary wojskowe, jak na Piasku, gdzie też z tego po- 
wodu jest większa cyrkulacja ludności, winny być ku 
bezpieczeństwu i wygodzie publicznój należycie oświe- 
tlone. 

Przyjmij i t. d. Kretowicz. 

* W tych dniach w jednym składzie ubiorów męz- 
kich w Krakowie miało miejsce dosyć humorystyczne 
zdarzenie. Jakiś obywatel z Kongresówki, dosyć wy- 
bredny pod względem odzieży chciał się zaopatrzyć w 
nowy garnitur i zaczął po kolei wszystko przymierzać. 
Sklep, w którym się to działo jest szczupły i nie ma 
odpowiedniego ustępu dla chcących się przekonać, 


czy odzież, którą wybierają będzie dogodną. Właści- 
ciel sklepu zapewniał, że w tćj godzinie nikt nie na- 
dejdzie, gość zakordonowy zdjął zatem wierzchnie 


suknie, i będąc w zupełnym negliżu, spostrzegł z 
przerażeniem, że do sklepu wchodzą.... dwie panie. 

-Przeskoczył przez kasę i ukrył się za nią, robiąc 
salto mortale, któregoby mu niejeden gimnastyk cyr- 
kowy pozazdrościł, było dla naszego bohatera dzie- 
łem jednój chwili. Panie zdumione nie wierzyły: wła- 
snym oczom. Jedna mówiła, że był, druga że znikł, 
każda jednak przypuszczała, że to było tylko jakieś 
złudzenie optyczne. Rozpoczęło się oglądanie ubiorów 
dla młodych chłopaczków i trwało 25 minut. Przez 
cały ten czas dorodny, barczysty i korpulentny kon- 
gresowiak- mieścić się musiał zwinięty w kłębek, w 
przestrzeni jednego. łokcia sześciennego. Nareszcie pa- 
mie wyszły i męczennik wyszedł z kryjówki, a wy- 
szedłszy oświadczył, że na tem zarobił, bo miał za- 
miar iść do łaźni parowćj, ale po przebytćj kąpieli 
już nie czuje najmniejszćj potrzeby wyparzenia się 
powtórnie. 

* W święta, kiedy każdy po trudach i znojach 
«codziennych odpoczywał, złodzieje nie zasypiali spra- 
wy i nadzwyczaj byli czynnemi. I tak oprócz już po- 
danych przez nas kradzieży, dowiadujemy się, że w 
poniedziałek zakradł się złodziej do mieszkania w 
domu pod 1. 396 przy ulicy Szpitalnćj, schwytano go 
jednak na gorącym uczynku, Komisarz policji poznał 
w nim znanego złodzieja Jaskólskiego, który się wy- 
daje za sybiraka. Wiadomo nam zaś, że od chwili 
zawiązania stowarzyszenia wzajemnój pomocy sybira- 
ków, żaden z nich nie jest narażonym na wyciąganie 
ręki. Dwie godziny przedtem ścigano powyższego pseu- 
dosybiraka na ulicy Florjańskićj, gdzie skradł chustkę 
pewnój służącćj, w ucieczce atoli upuścił swą zdobycz. 

* . Zwracaliśmy już niejednokrotnie uwagę na złe 
obchodzenie się tutejszych urzędników pocztowych z 


blicznym, to znajdą się tacy, co go tego nauczą. 


Czartoryski, hr. Jan Aleksander Fredro i hrabia Hen- 
nie się téj deputacji. 


nowani: Józef Fangor dla bataljonu obrony krajowćj 
w Żółkwi, Karol Hildebrand w Krośnie, Antoni Chyt- 
ry von Freyselsfeld w Bóbrce, Zygmunt Schmid w 
Brodach. 

Kapitanami I. klasy przy piechocie obrony krajo- 
wéj mianowani: Edward Hołdasiewicz (zarządca do- 
mu karnego we Lwowie), Kornel Marceli Jachowicz 
(naczelnik urzędu telegraficznego w Przemyślu), Fran- 
ciszek Hesse (urzędnik telegraficzny =w Brodach) i 
Wincenty Kwiatkowski. 

Porucznikami obrony krajowćj mianowani: Sewe- 
ryn Katoszyński, Wilibald Altenberg (kontrolor urzę- 
du cłowego w Podwołoczyskach), Juljusz Dembicki 
(oficjał przy krajowćj dyrekcji skarbowćj we Lwówie), 
Józef Płachetko, Antoni Skumowicz,| Karol Steller (te- 
legrafista we Lwowie). 

Podporucznikami przy piechocie obrony krajowój 
mianowani: Konstanty Janowski (oficjał rach. we Lwo- 
wie), Józef Kisilewski (oficjał rachunkowy w minister- 
stwie wojny), Michał Kłodnicki (leśniczy kameralny), 
Roch Osuchowski (akcesistą pocztowy we Lwowie); 
Władysław Piątkowski (telegrafista we Lwowie), Fry- 
deryk Postler i Ferdynand Potocki (oficjał rachunko- 
wy przy namiestnictwie we Lwowie). 

* W nrze 77 naszego pisma z d. 3 kwietnia po- 
wtórzyliśmy z Gazeły Narodowej wiadomość, że panna 
Emilja K., córka profesora gimnazjum w Br... po 
uzyskaniu pozwolenia dyrekcji pocztowćj lwowskićj, 
złożyła w Stanisławowie egzamin z manipulacji pocz- 


Z 


— Mnie pani, — tłumiąc głos odrzekł pan 
Kazimierz, — winszować?.... tutaj?.... dziś ?... 
nie pani!.. przez wzgląd na świętość miejsca 
mów jaśniej... bo ja od tych dni kilkunastu 
zupełnie siebie nie rozumiem.... wszak to ja 
raczćj przyszedłem tutaj, aby być świadkiem 
pani szczęścia... > 

— I byłeś pan świadkiem moich łeż, — 
odpowiedziała, — lecz to minęło, a nawet... 
to było o wypływem chwilowego osłabie- 
nia... bądź pan pewny... ja serdecznie panu 
winszuję. 

— Jest w tem wszystkiem jakaś niepo- 
jęta zagadka, pani, — rzekł pan Kazimierz, — 
przyznam się, że spodziewałem się tu ujrzeć 
panią, lecz nie samą... tylko w orszaku go- 
dowym, do którego Jako zaproszony, czułem 
obowiązek się przyłączyć... 

— Co? panie?... ja?.. mój ślub?... ja tu 
przyszłam właśnie na pański... 

Pan Kazimierz poniósł rękę do czoła. 

— Byłem więc ofiarą mistyfikacji... żartu... 
a! Boże .. com przecierpiał... i jakim szczęśliwy ! 

Zagadka była rozwiązaną dla obojga. Pan- 


na Aniela czuła toż samo szczęście, nic jednak 


się z pewną damą w sposób nader niegrzeczny i w 
dodatku pół godziny dał jéj na siebie czekać. Pewne 
względy nie pozwalają nam wyraźnie wymienić nie- 
grzeczności pana oficjała. Radzibyśmy jednak wiedzieć, 
gdzie się wychowywał, zapewne nie pomiędzy ucywi- 
lizowanemi ludźmi, bo ci umieją uszanować kobietę. 
Zresztą jeżeli ów bohater draustingerstwa zapomniał, 
co to jest officium (obowiązek) opłacane groszem pu- 


* Ze Lwowa udać się ma wkrótce deputacja ze 
strony towarzystwa przyjaciół sceny narodowćj Z proś- 
bą do N. Pana o zniesienie przywileju fundacji skarb- 
kowskićj, przygniatającego rozwój. sceny polskićj i zu- 
pełnie niezgodnego z ustawami i pojęciami nowoczes- 
nemi. Deputację tę składać będą :. książe Konstanty 


ryk Łączyński, N. Pan zezwolił już na przedstawie- 


* Oficerami pazy ewidencji obrany krajowój mia- 


publicznością. Ciągłe jednak odbieramy zażalenia. I tak: towćj. Gnzeta Narodowa dodała do tego uwagę, że P- 
zeszłéj soboty, oficjał na stacji pocztowéj na tutej- |E. K. jest pierwszą kobietą, która u nas poświęciła 


się temu zawodowi. 

Z, powodu tego doniesienia otrzymaliśmy wczora 
korespondencję z nad Raby, w którćj zwrócono uwa- 
ge naszą, że w d. 25 listopada 1869 r. panna Henry- 
ka Czyżewiczówna z Myślenie zdała w Krakowie egza- 
min na ekspedytora pocztowego i od tego czasu peł- 
ni swój urząd bez przerwy, wyręczając tym sposobem 
obarczonego wiekiem ojca. Doniosły o tem dzienniki 
krakowskie i: lwowskie. 

Słuszność zatem wymaga po nas, żebśmy sprosto- 
wali doniesienie powyższe, i pannie - Czyżewiczównie 
przyznali palmę pierwszeństwa, zwłaszcza, że gdy w 
numerze z d. 16 stycznia «. b. dziennik wiedeński 
Post umieścił wiadomość o podobnym egzaminie zło- 
żonym przez Z. D. i wyraził życzenie, aby ten pierw- 
szy w Austrji przykład znalazł naśladowczynie, udo: 
wodniono zaraz w następnym numerze tego dzienniką 
że panna Henryka Czyżewiczówna wyprzedziła ową 
panią o dwa miesiące. 

Tarnów, 2090 kwietnia. [Kurjer tarnowski.) 
Wiadomość. o. śmierci księcia Władysława Sanguszki 
napełniła niewymownym żalem tarnowian. Był on 
prawdziwym opiekunem, prawdziwym dobrodziejem 
mieszkańców. 

Procesja rezurekcyjna była w tym roku mnićj 
świetną, niż w ubiegłych latach. Jako osobliwość za- 
pisujemy, że kamienica biskupia była iluminowaną, 
jeden zaś tylko dom w samym rynku nie był oświe= . 
tlony. p 

Zapowiedziane wczoraj zgromadzenie Tow. pracy 
na lltą godzinę rano nie przyszło do skutku z po- 
wodu braku kompletu, odłożono je zatem na 3 godzi- 
nę. Ale i popołudniu była dosyć skromna liczba człon- 
ków. Czemu to przypisać należy? Przemawiali PP- 
Mandybur, Starkl, Jasiński, Stojałowski, Cieszyński i 
inni. Nader trafny był wniosek p. Stojałowskiego ca 
do załatwienia bardzo drażliwój dla wydziału Tow. 
pedag. sprawy pana Kuka; przyjęto go jednogłośnie. 
Niezły wniosek pana Leszczyńskiego upadł jak się 
zdaje z powodu niezupełnie dobrego sformułowania i 
z powodu nadto gorącćj i nadto długićj przemowy. 
Nie możemy utaić zdziwienia, dlaczego oprócz trzech 
żaden ż nauczycieli tarnowskich nie był obecnym na 
posiedzeniu, jeżeli w gimnazjum jest przeszło 20, w 
szkole głównćj 13, a w szkole żeńskićj 7 nauczycielek, 
Również niekorzystnie wpływa na rozwój towarzystwa, 
jeżeli zgromadzenie staje się pogadanką. 

Zgromadzenie zapomniało wybrać komisję w spra- 


— Psstl.. panie, kościół, — kładąc palu- 


o niem nie mówiła, można je było za to czy-|szek na ustach odrzekła nasza bobaterka, — 


tać w jéj spojrzeniu, 

Nikt zapewne za złe nie weźmie bohate- 
rowi naszemu, że w tćj chwili nie był panem 
swych słów, i że tak mówił do panny Anieli: 

` — Pani! kiedy już się tak stało... nie mam 
siły milczeć... Od chwili jak cię ujrzałem po 
raz pierwszy... w domu bożym, tak jak dzi- 
siaj cię widzę... zuchwałem mojem marzeniem 
było, że kiedyś może spotkamy się przed ołta- 
rzem świątyni, tak jak się spotykamy teraz, że 
w tobie ujrzę oblubienicę, a ty we mnie towa- 
rzysza swojćj przyszłości. Za to śmiałe marzenie 
pan Bóg mnie ukarał, dozwolił bowiem, żeby 
się spełniło, nie w majestacie sakramentu, 
lecz jako żart... Widzę w tem naukę i prze- 
konywam się że mi o tem marzyć nie wolno. 

— A ja w tem widzę wskazówkę z góry, 
panie Kazimierzu, — nieśmiało odszepnęła 
panna Aniela. 

— Jakto ?... nie odepchnęłabyś mnie pani? 
— zawołał pan Kazimierz, nie posiadając się 
ze szczęścia. ! 


wyjdźmy z tąd teraz.. ale wprzód przed tym 
ołtarzem przyrzeczmy sobie, że wrócimy... 

— Tak jak o tem marzyłem?... 

— Tak, panie. 

Modlitwą skończyła się rozmowa, a z nią 
i powieść, zbytecznem bowiem byłoby doda- 
wać, że pan Kazimierz i panna Aniela dotrzy- 
mali słowa, co im tem łatwićj przyszło, że sę- 
dziostwo nie widzieli nic zdrożnego w. wy- 
daniu córki za mąż za literata, a może, choć 
co mieli przeciwko temu, nie wspominali o 
tem, nie chcąc krępować woli swojój ukocha- 
nój jedynaczki. 

Takim sposobem zemsta pana Bolesława 
wyszła na dobre dwojgu kochankom i przy- 
śpieszyła tylko ich szczęście, nam zaś, skłą- 
dając życzenia młodćj parze, wypada życzyć 
zarazem, ażeby wszystkie na świecie zemsty 
na wzór tego prima aprilis się kończyły. 


Drezno 27 grudnia 1867. r. 


——o 


ECT wyp ZE PEP PRZE 
EMOTY, 4 ZAZIE FAME, 


KURJER KRAKOWSKI z piątku dnia 22 kwietnia 1870. 3 
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wie wystawy kołomyjskićj, chociaż. komitet centralny „pogoda. Barometr wskazuje 3374//.37, termometr ministerjalne jeszcze bynajmnićj ukończonem 
wyraźnie to uczynić polecił. BĘ > $ 36, RYCERKA nie jest, i że ministerjum Potockiego będzie 
* W 75 i ieśli zz a zenstwa. utro w Ciele SW. ojc i ié i i i a 
nrze pe pisma donieśliśmy o zabój Gapom zajełny z wystówianiem N. Bekrit i Ka: musiało ustąpić jak tylko izba będzie w sta 
stwie popełnionem za Myślenicami na osobie górala | aniami. - Dzi i jutro -w kościele grecko-unickim św.| nie utworzyć ministerjum z swego łona. 
z Sidziny Józefa Kojs, handlującego płótnem. Dowia- | Norberta przy ulicy Wiślnćj groby. Przy wejściu zbie-| Zaraz po zebraniu się sejmu rząd przed- 
dujemy się teraz, że zabójcą tego handlarza był Jan | rane pod składki na wystawienie posągów kamien- | stąwi projekt ustanowienia własnego ministe- 
Łopata z Rabki, zwany także Fałatą, liczący lat 43, za oh yiia 3 E; któr EMail ya rjum rolnictwa. l 
żonaty, ojciec trojga dzieci: - Anósitówał gó: adjunkt] Kosciele zwykłe nabałoństwo aikanaa, według li-| Zagrzeb 20 kwietnia. Sejm kroacki zo- 
sądowy z Myślenic p. Rybakiewicz, wraz z tamtej- | turgji słowiańskićj. À stał dzisiaj otwarty, ponieważ jednak nie Ze- 
szym wachmistrzem żandarmerji. U zabójcy znaleziono brała się dostateczna liczba posłów, więc od- 


210 złr. roczono go na czas nieograniczony. 

* Pojutrze w Wieliczce, na dochód p. Emila De- Z Aah bey danin LORT śpie- 
rynga, reżysera miejscowego teatru amatorskiego, da- wu z Karlsbadu, Zora i Zagrzebia w czasie 
nem będzie przedstawienie wyjątkowe, złożone z dra- przedsięwziętćj przez nie wycieczki miały miej- 
matu Pożar w klasztorze, komedji Biała kamefja i sce zbiegowiska. Jeden z prowokatorów uciekł, 
oryginalnćj dwuaktowćj opery z muzyką p. Z. p. n. brata jego aresztowano. 


Serwacy w kłopocie, : s e, $ 
*- Dowiadujemy się, żę na Konkürsie kompozycyj- BAWARJA. Monąchjum, 20 kwietnia. Zas. 


Loterja liczbowa. Ciągnienie d. 20 kwietnia. 
+ 52 44-40 47 16 
Praga: 35 45 28 85 88. 
Trydent: 19.-54 51. 29 60. 
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Sp y Aa i S ewniają, że ministrowie Bray i Lutz po po- 
zł 1. N adain pi kan | o osa ciezki ze i NG Mi fa sol okL wode ż Sztutgartu udaj się do Berlina. 
mał premjum za szkic: „Stanisław iewski w bi- i i -z : + AŻ 
twie pod Cecorą:* Dyrekcja austrjackiego towarzystwa Da Fa la si FRANCJA. Paryż, 20 kwietnia. Senat 


jednogłośnie przyjął nową konstytucję i od- 
roczył się do czwartku po głosowaniu po- 
wszechnem. 

Lewica wydała swój manifest, w którym 
powiada, że nowa konstytucja nie' narusza 
bynajmnićj fatalnych prerogatyw rządu osobis- 
tego; uchwalenie plebiscytu byłoby abdykacją 
kraju. Manifest doradza zaprotestowanie przez 
oddawanie próżnych kartek lub wstrzymania 
się od głosowania. 

Ollivier oświadczył w senacie, że ministe- 
rjum -pierwiastkowo nie było za głosowaniem 
powszechnem, w końcu jednak ze względu na 
przyszłość uznało, że byłoby nieroztropnem 
nie żądać sankcji narodu i zgodziło się na 
plebiscyt, który odnosić się będzie jedynie do 
liberalnych reform, nie stawiając bynajmnićj 
kwestji dynastycznćj. ; à 

Były deputowany Marie jest niebezpiecz- , 
nie chory. í 

Giserzy, krawcy, robotnicy w rafinerjach 
cukru, kapelusznicy i malarze pokojowi zapo- 
wiedzieli, iż zaprzestan ą roboty. 

HISZPANJA. Madr yt, 20 kwietnia W Pu- 
erto Santa Maria powstały rozruchy robot- 
ników domagających się podwyższenia płacy. 
Czterdziestu gwardzistów municypalnych wy- 
starczyło do przywrócenia porządku. W star- 
ciu był jeden zabity i kilku ranionych. Licz- 
ba burzycieli wynosiła około 500. 

WŁOCHY. Florencja, 20 kwietnia. Komi- 
sja wojskowa izby nie zgadza się na zmniej- 
szenie armji. i : 

W Medjolanie mazziniści są ciągle czynni. 
Plakaty rewolucyjne ponawiają się. 

TURCJA. Konstantynopol 20 kwietnia. - 
Książę czarnogórski przesłał komisji zajmu-= 
jącćj się uregulowauiem granicy memorja 
wykazujący prawa Czarnogórza do posiadania 
Malo-Veli-Brdo i żądający szybkiego i „spra- 
wiedliwego* załatwienia téj sprawy. 

Patrjarcha, arcybiskupi, biskupi i zakon- 
nicy wschodni bawiący w Rzymie, zażądali 
opieki Porty, ażeby mogli swobodnie opuścić 
wieczne miasto, gdyż policja papiezka zagra- 
ża im jako przeciwnikom nieomylności, a na- 
wet jednego z nich naraziła na nieprzyje- 
mnoś i. 


STANY ZJEDNOCZONE. Waszyngton 
20 kwietnia. Izba reprezentantów uchwaliła 
oznaczyć liczbę członków kongresu na 275, 
nie licząc stanów nowo przypuszczonych do 
reprezentacji, oraz zmniejszyła © czterech 
liczbę reprezentantów Nowćj Anglji, a powięk- 
szyła o tyluż liczbę posłów stanów zachodnich. 


iiiiiiiiii 

Zmaczenie wczorajszćj szaradv: Bladość. Pierwsze 
trafne rozwiązania nadesłali pp. Bronisława Markus- 
feld, J. W., Józef Sosnowski, Antoni Zarzycki, Jan 
Kieres, K. Skibiński, A. Przybielecki, syn. Onegdajszą 
zagadkę rozwiązał także pan J. Kiełczykowski w 
Wieliczce. 


sztuk pięknych zamówiła u tego artysty wykonanie 
tego szkicu na większe rozmiary, 

* Policja wiedeńska aresztowała w niedzielę cze- 
ładnika piekarskiego Czapskiego , który zwykle rej 
wodził na zgromadzeniach czeladników piekarskich. 
Policja przez długi czas wykryć go nie mogła. Oskar- 
żonym zaś jest o naruszenie jakiegoś paragrafu usta- 
wy o stowarzyszeniach. 

* Przed kilku dniami dzwon alarmowy katedry w 
Lozannie w Szwajcarji całe miasto poruszył. Mnó- 
stwo ludzi zbiegło się na ulice, aby zasiągnąć wiado- 
mości, gdzie pożar wybuchnął i kilka sikawek już 
wyprowadzono na ulice. Ponieważ jednak stróż wieży 
znaku żądnego nie dawał, wszedł komisarz policji na 
wieżę i zastał tam anglika, który jeszcze nie przestał 
ciągnąć za sznur ód dzwonu, a na zapytanie, co to 
ma znaczyć, odrzekł z najzimniejszą krwią i oświad- 
czył, że robi porównawcze studja nad dźwiękiem 
dzwonu na kontynencie. Za tę rozrywkę zapłacił 12 
franków kary. 

* W Paryżu na przedmieściu St. Victor przy wy- 
kopywaniu fundamentów natrafiono na szczątki amfi- 
teatru starćj Lutecji. Bardzo tylko małe resztki mu- 
rów i ornamentów odkopano, ale i te wystarczają do 
oznaczenia położenia i rozległości amfiteatru. Arena 
ma formę elipsy o średnicach 55 i 48 metrów. 

* W. d. 19 b. m. w kwadrans po ukończeniu przed- 
stawienia w wielkićj operze: w Paryżu spaliła się przy- 
legła do teatru opery sala Beethovena w pasażu opery. 

* W Westminster, w tym Panteonie angielskićj 
chwały, postawiono w tych dniach pomnik lorda Pal- 
merstona, który wykonanym został przez rzeźbiarza 
Jacksona. Palmerston jest przedstawiony w pełnym 
mundurze kawalera orderu podwiązki. Pomnik wy- 
kuty z białego marmuru i ma 8 stóp i 1 cal wyso- 
kości, a stoi na piedestale 8 stóp wysokości mającym. 

* Archiwum medycyny sądowćj w zeszycie marco- 
wym podaje następujące cyfry o prostytucji w Pe- 
tersburgu. Od 1863 do 1868 roku było w Petersbur- 
gu 710 domów tolerowanych prostytutek, „samotnych“ 
5,177, w domach tolerowanych 4320, „spacerujących“ 
5,915. Ilość prostytutek w Petersburgu w stósunku 
do ilości mieszkańców, która wzięta razem za lat 
pięć (1868 — 1868) dochodziła do 2,728,587 wynosiła 
0,35%; zawieranie związków małżeńskich (20,553) 
0,75, ; Śmiertelność (124,145) 4,55%. Lekarsko-poli- 
cyjny komitet_robi przytem wyliczania uwagę, że nie 
jedna z prostytutek w domach tolerowanych się znaj- 
dująca, zarabiała miesięcznie po 1000 rubli, a nawet 
więcćj. 

Kalendarz. Dziś św. Sotera i Kaja męczenników, 
jutro św. Wojciecha, arcybiskupa, męczennika. 

Wschód słońca o g. 4 m. 65, zachód o g. 7 m. 4. 


j = : S vital poka poł. ostatnia kwadra. z 
nia 1na pogoda, ciepło od -+ 1°.1 

doszło do ++ 139.7 R. Wiary Sonic: 

Dnia 21 o godz. 7 rano, przy średnim wietrze wscho- 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Dzisiejsza Wr. A- 
bendpost zapewnia, że rząd obecny zgadza 
się w głównych punktach na rewizję konsty= 
tucji w duchu Rechbauera. 

Praga, 20 kwietnia. Jenerał Koller zatrzy- 
muje kierownictwo namiestnictwa i wydał o- 
kólnik do urzędów, w którym- oznajmia, że 
zmiana ministrów nie jest bynajmnićj zmianą 
systemu, lecz zabezpieczeniem stosunków kon- 
stytucyjnych. Obowiązkiem organów rządo- 
wych jest popieranie dążeń rządu do jedno- 
ści i utrzymanie porządku. Okólnik ten wy- 
szedł na żądanie hr. Taafe i w tćj samćj 
formie został rozesłanym do innych krajów 
koronnych. 


Redaktor Narodnich Listów wyjechał dzi- 
siaj do Wiednia pod dozorem urzędnika i w 
towarzystwie swego obrońcy, aby stanąć przed 
najwyższym trybunałem. 

Według dziennika Bohemia rozwiązanie 
rady państwa i sejmów jest już stanowczo 
postanowione. 

Politik oświadcza, że dopóki kraje korony 
czeskićj będą miały więcćj spraw wspólnych 
jak obecne delegacje, dopóty o ugodzie nie 
może być mowy. 

Prawie wszystkie dzienniki czeskie oświad- 
czają się dzisiaj przeciw programowi hr. 
Potockiego. 

Palacky w tych dniach przyjedzie z Nicei 
do Wiednia, gdzie go oczekuje dr. Rieger, 
aby wspólnie z Palackim konferować z pre- 
zesem ministrów. 

W Karlsbadzie wiernokonstytucyjni chcieli 
urządzić owację dla dra Herbsta, zamiar ten 
jednak nie znalazł powodzenia. 

Zapewniają tutaj, że p. Tschabouschnigg 
za warunek swego wejścia do gabinetu posta- 
wił program w głównych punktach zgodny 
z programem Rechbauera. 

Posada marszałka krajowego obsadzoną 
będzie dopiero po wyborach do sejmu. 

Książe pruski zabawi w Karlsbadzie cztery 
tygodnie. 

Peszt, 20 kwielnia. W kołach rządowych 
tutejszych panuje przekonanie, że przesilenie 
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PRZEWODNIK. 


Muzeum starożytności Tow. nauków. 
g galerją obrazów Miączyńskich, codzień 
od 1t do 1-ćj prócz świąt i niedziel, w 
gmachu: Towarzystwa: 

Bibljoteka. Jagiellońska otwarta dziś 
od:g. 9 do, 1 po poł. 

' Wystawa Tow. przyj. szt. piękn. ul. 
Bracka, 157, II p., codzień od godz. 11 
do: 4. Wstęp od osoby 20; c. 

Muzeum techniczno-przemysłowe, uli- 
ca Franciszkańska, otwarte codzień od 
g. 10—1 i od 3—4. 

Odcżyty publiczne: Dziś w sali mu- 
zeum techn. - przemysł, od g. 4—5 prof, 
Łuszczkiewicz, histonja sztuk pię- 
knych, od godz. 5—6 dr. Machalski, 
© rozmaitych epokach cywilizacji euro- 
pejskićj. Wejście jednorazowe 50 cent; 

Wystawa. planów. konkursowych do 
odnowienia Sukiennic. W muzeum te- 
chniczno-przemysłowem codziennie od g. 
10—1 i od 3—4. 

Dom Zleceń i skład nasion przy ul. 
św. Jana Nr./292 na dole, otwarty co- 
dziennie. 

Sprzedaż dzienników polskich na nu- 
mera w księg. J. Czecha, Rynek główny; 
w handlu K. Bartla, rynek, róg Brac- 
kiej; w handlu F. Wierzuchowskiego, ry: 
nek obok. Panny Marji, 


Redaktor odpowiedzialny : 
Żegota Wywiałkowski: 


= 


Osoby życzące sobie zmienić wikt 
restauracyjny na porządny domowy pod 
przystępnemi: warunkami raczą Się zgło- 
sić na ulicę św. Rocha przy Mikołaj- 
skićój pod L, 418 do stróża, który wską- 
że mieszkanie. 

(203 1-3) 


Amalia Flinter 


w. Krakowie, główny rynek naprzeciw | 


odwachu poleca swój świeżo w znaczny 


zapas zaopatrzony Ri 


SKLAD BIELIZNY 


a, mianowicie: koszul, damskich, męzkich 
KLAWE i spódnic, wielki wy- 
bór bielizny stołowej, które to arty- 
kały 0/23% Niźćj, aniżeli dotąd, sprzedaje. 

Kołnierze męzkie płócienne. i» perka- 
lowezaś po nader niskich cenach, ró- 
wnież krawatki męzkie gustowne naj- 
świeższe z fabryk paryzkich, chusteczki 
prawdziwe» holenderskie 1 angielskie „od 
2.'złr. 80.0. do. 15 złr. (tuzin) Utrzy- 
muje także ciągle wielki wybór pończóch 
lipskich, szettlingów angielskich, płótno 
szezególnićj odznaczające: się wytrwało- 
ścią i-ceną najumiarkowańszą. 

„Życząc sobię: i. nadal. zaskarbione zau- 
fanie, utrzymać, AE jéj zadaniem ka- 
żdego z kupujących jak dotąd! zadowol- 
nić. __ _ (193.2-3) 
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Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski 


Przedpłata kwartalna. wynosi 50- centów. — Prenumerować można w Administracji „Kurjera Krakowskiego” 
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. „Ciąg dalszy (obacz Nr. 85, 86, 83 88 i 90). 
"Do nabycia w. drodze. antykwarskićj 
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BA ò żnacznie zniżonych cenach: 
" ZIELIŃSKI G. Stepy, poemat. Poznań 1886. . ./. . . 
KOCHANOWSKI J. Elegje, tłóm. K: Brodzińskiego, „wydan. 
Turowskiego: ||. ożo00000: go 1$ sPaorsu. iie 
PRAWDZICKI-SPIRIDJON. Psalmy przyszłości. Paryż 1850 
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GOSYCZYŃŚKI S. Król SE Ge KEA 1847 SEE 
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